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o roku 1939 

Podżegacz u:ojem1y ]ohti Foster Dul 
lcs znajclu.ie czas 11ie tylko 1w wkie 
sprau·y, jok 11.:yjazd w swoim crnsic na 
Koreę w celu przygotornmia agres.ii. 
Pan Dulles zajmuje się również. ,.publi 
cystykq". Ostatnio wydał on ksi.qżkę pt 
,.W ojm1 czy pol.-ój". która jest arcydzil? 
Iem kłamstw i os=c=erstrf', slder0100-
nych przeciwko ZSRR. Mister Dulles 

I tak przejął się strym „dziełem". że u-

::::::::::;===========================================================:::. u:ażał za stosowne korzysWć z nie/aó-1 rych jego sformułowań w czasie swych 

Imperialistyczni podżegacze 
. . 

wo1enn1 

stłumią _gło-su narodów 
Światowy Kongres Pokoju rozpocznie swe obrady mimo przeszkód i prób zastraszenia 

• e 
DONDYN. - Rząd brytyjski w dal 

szym ciągu crz.yni przeszkody w dzia 
łalności Komitetu Organizacyjnego 
II Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 9 listopada w Londynie zwo 
łana została konferencja prasowa, 

na której przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego Montagu, wyr~ził 
kategoryczny protest przeciwko dys 
kryminowaniu przez rząd brytyjski 
działalności Komitetu Organizacyj­
nego. 

Sztafety ZMP przyniosły meldunki dla polskiej delegacji na II 
$wiat.owy Kongres Obrońców Pokoju. 

Na zdj.: członkowie sztafety ZMP z „Lotu" składają meldunek 
na dzielnicowym Wiecu Pokoju na Ochocie w Warszawie. Od prawej: 
piloci L. Kmin i J. Marczyk oraz uczennica tokarska, J. Ochmańska. 

Fot. - AR. 

Waluciarze przed Sądem Doraźnym 

Kosztem robotnika 

Przy pomocy ,,małostkowej tyranii 
administracyjnej" - powiedział on, 
- rząd brytyjski usiłuje uniemożli­
wić odbycie Kongresu chociaż ofi­
cjalnie go nie zakazu.ie. Mimo to -
stwierdził Montagu - przygotowa­
nia do Kongresu zakończymy po­
myślnie. 

Następnie Montagu podał ostatnie 
dane dotyczące wiz dla delegatów 
na Kongres. Jak dotąd wydano 
wszystkiego• 220 wiz. 150 delegatom 
odmówiono wiz wjazdowych, w tej 
liczbie 40 delegatom radzieckim. 

* * MOSKWA. - 9 bm. pr.zybyła do 
Moskwy w drodee na II Sw.iatowy 
Kongres Obrońców Pokoju w Shef­
field delegacja chińska z Go Mo-jo 
na czele. 

Na Dworcu Jarosławskim powita­
li delegację członkowie radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju, prrz.edsta 
wiciele organicz:acji społeCllllych, pra 
sy jak również pracownicy ambasa­
dy Chińskiej Republiki Ludowej w 
ZSRR iz charge d'affa1res Tsen Jun­
suanem na czele. 

W imieniu Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju delegację powitał 
rz.nany pisarz Aleksander Korniej­
czuk. 

* * * 
RZYM. - Sekretariat generalny 

nowych rzesz robotników niemiec­
kich przywódcy Niemieckich Wol­
nych Zw. Zawodowych, (FDGB) 
- jeżeli sądzi, że odmową wyda ·a 
wiz zdoła osłabić walkę postępo ej 
ludzkości przeciwko podżegac-iom 
wojennym. 

O elegaci na KonRres 
odiechali l Gdyni -

GDYNIA. - W dniu 10 bm. 
mieszkańcy Gdyni serdecznie że 
gnali 21 polskich i 17 rnmuń­
skich delegatów, udających się 
na Il światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju w Sheffield. 

Przedstawicielki Ligi Kobiet 
wręczyły delegatom wiązanki 
kwiatów ora.z cenne upominki z 
bursztynu. Przewodniczącemu 
delegacji polskiej prof. Uniwl'r­
sytetu Warszawskiego Mazuro­
wi wręczono ozdobny album, wy 
konany przez harcerzy z gdyń­
skiego ośrodka metodycznego. 
Album ten pokazuje życie dzieci 
w Polsce Ludowej. 

Delegacja dzieci gdyńskich pro 
siła prof. Mazura o przekazanie 
albumu prezydium Kongresu w 
Sheffield. 
Następnie delegaci rumuńscy 

i polscy odjechali autokarami do 
portu gdzie w pełnej gali flago 
wej oczekiwał na nieb polski sta 
tek M-S „Czech". 

wystąpień w ONZ. 

Przed przystąpieniem do analizy pro 
jektu rezol11cji „siedmiu", minister Wy 
szyński rozprau•ił się z tymi os::czer­
stnvm1i, w szczególności z oszc=erczym 
ltl'ierdzeniem Dullesa jakoby Związek 
f\adziecki i Hitler zawarli w rokii 1939 
pakt o rozbiorze Pols/d. 

„Jest to oczyu·ifoie oszczerstwo 
powiedział szef delegac.ii radzieckiej 
i oszczerstwo to nie trudno oblllić. 

W rzeczy wmej cóż się w ogóle dzia 
ło w roku 1939? 

W roku 1939 odbywała się niezwykli? 
niebezpieczna gra. którą rządy Anglii 
i Francji - pod patronatem i przy po 
parciu rządu USA - zainicjoWllly z 
Niemcami hitlerowskimi, z faszyzmem, 
gra, której sens polegał na tym. aby 
popierając Hitlera w jego wojowniczych 
planach postarać się o skierowanie jego 
wysiłków przeciwko Związkcnvi Ro.dziec 
ki emu. 

Gra ta znalazła np. wyraz w tym, że 
w tym samym czasie, gdy wio.~ną 1939 
r. toczyły się w Moskwie pertraktacje 
z anglo-francuską delegacją wojskou;q 
-· rządy An.J!lii i Francji - rządy Cham 
berlaina i Daladiera - prowadziłv za­
kulisou:e, równolegle rozmowy z Hitle­
rem. 

Gdy Hitler napadł na Polskę i oku­
poWllł Polskę, a wojska hitlerowsl.·ie po 
s111rnły się w kierunku granicy rad::i<'c 
kiej, Związek Radziecki 17 września 
1939 r. wyszedł na spotkanie· zastęp611· 
hitlerawskich i zatrzymał Hiclera na t1>j 
linii, która w przybliżeniu pol.rywoła 
się z linią Curzona. 

Zawarliśmy z Hitlerem pakt o niea­
grf'.!ji w sierpniu 1939 r„ ale pakt ten 
był naszym wspólnym ratunkiem, gdy:i 
odroczył naszą wojnę z Hitlerem o pól 
tora roku, pozwolił nam uzbroił się. 
pozwolił umocnić nam obronę naszego 
kraju, pontógl nam przekształcić się u 
groźną siłę, która potrafiła :::druzgotać 
i zdruzgotała niezwrciężoną, wydawało 
się, armię Hitlera, rozwiewając legen­
dę o niezwrc~żoności wojsk hitlerow­
skich". 

bogacili się spekulanci nieroby 

Włoskiej Konfederacji Pracy <>'PU­
blikował apel do mas pracujących 
Włoch w rz.wi~u iz mającym się 
wkrótce odbyć II Swtatowym Kon 
gresem Obrońców Pokoju. Włoska 
Konfederacja pracy wyrażając jed­
nomyślną wolę mas pracujących 
Włoch wzywa do z.jednoczenia się w 
wa.lee o obronę najwyższego dobra 
ludzkości: pokoju, 

Postępowa Francja . 
WARSZA w A. - Dnia 10 bm. S:~d I cał wyrok skazujący osk. Darnow­

Apela.cyjny w Wars.zawie rozpatrzył ::;kiego na 8 lat więzienia, utratę 
w trybie doraźnym sprawę 2 walu- praw obywatelskich na przeciąg lat 
eiarzy: Edwarda Darnowskiego i 1 oraz 300 tysięcy złotych grzywny, 
Stanisława Nar-ażnego, zaroieszl!.a- zaś oskarżonego Naro:i.nego na 10 
łych w Grodzisku Maz. lat więzienia, utratę praw obywatel­

* * * 
BERLIN. - Wiadomość o odmó- pot~pia agresorów USA 

skich na 5 lat i grzywnę w wysokości 
300 tysięcy złotych. 

wieniu przez władze brytyjskie wiz 
delegatom na II Kongres Obrońców 
Pokoju w Sheffield wywołała maso 
we protesty ludności Niemieckiej Re 
publiki Demokratyoznej. 

Komunikat Biuro Politycznego KP Francji 
Oskarżeni Darnowski - właściciel 

domu i Narożny - bez określonCJ'O 
z~wodu, dysponujący dużymi suma­
mi pieniędzy w okresie od 1946 ro·:m 
t;<> chwili z.a.trzymania, tj. do dnia 31 
października br. na terenie Grod·ii­
ska Maz. sami lub za pomocą tzw. 
w języku wa]uciarskim, „koników" 
<ldmnywali nielegalnych transakcji 
obcymi walutami. 

U obu oskarżonych znaleziono zn:i 
czne sumy dolarów, - złotych i pa­
pieroWych, złotych rubli oraz biżu-
1:<-rię i większą kwotę pieniędzy w 
złotych polskich. · 

Obaj oskarżeni przyznali się do 
vnny. 

Przesłuchani w toku przewodu są,­
dowego świadkowie potwierdzili.. w 
całej rozciągłości zarz;uty aktu oskar 
żeni a. 

Po przemówieniach stron Sąd wy-

Sąd podkreślił, że gdyby przestęp­
stwa oskarżonych miały miejsce po 
reformie systemu pieniężnego, kar<i 
byłaby bardziej surowa. 

Myli się rząd brytyjski - stwier­
dzają w retZOlucji w imieniu milio-

otkliwe straty Amerykanów 

GENEWA - Z Paryża donoszą, że 
Biuro Polityczne KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej ogłosiło ko­
munikat, w którym wita radziecką 
propozycję koni~rencji przedstawi-

Zwycieski 'bilans walk 
oreańskiej Armii Ludowej. W ciqgu 

10 dni rozbito 4 dywizje wojsk agresorów 
MOSKWA. - Agencja TASS po-, tych· bt:!!Y_ udział oddziały chińskie, I narodowi koreańskiemu w jego walce 

da_je, że w dniu 9 listo~ad:i .br. d~: składające się z ochotników, którzy wyzwoleńczej ?raz o.bro.n~ć swe ogni­
wodztw~ naczelne korc~nskteJ ;A~·~m wyrazili chęć udania się na front ko-- ska domowe 1 swoJą OJczyznQ. 

W et. k Ludo,yeJ :nadało komumkat tresc1 na reański, aby walczyć przeciwko agre Koreańska Armia Ludowa wraz z . erwen OW· stępuJąCeJ: . sji amerykańskiej, przyjść z pomocą ochotniczymi oddziałami chińskimi 
N a wszystkich odcmkach front.u zadała silne ciosy w rejonie Onczun sekretarzem KC KP Bułgarii wojska Armii Ludowej prowadzą na • i Unsin (Unsan) czterem dywizjom 

c!al aktywne działania wojcnr.e prze Oki·enka dewizowe 2-go korpusu lisynmanowskiego i 
SOFIA. - W tych dniach obrado- ciwko wojskom amerykańskim i po- v.rojskom amerykańskim. Na odc'in;u 

wało w Sofii plenum Komitetu Cen- łudniowo - koreańskim. • • I 12 b tym agresywne wojska amerykań-
tralnego Komunistycznej Partii Buł- Na linii rzeki Czungczon wojska czynne W nie ie ę m. skie i lisynmanowskie odrzuoone ro-

A rmii Ludowej toczyły w dalsz~ WARSZAW A. - W wyniku posta stały ria południe od rzeki Czo11g-
garii. ciągu walki z wojskami amerykański nowień ustawy a; dnfa 28 paźdrz.ierni czon. 
WyrażaJ·ac J·ednomys'lnie życzenia i n1' N \"'·b1zez'u v"schodn1'm wa' 1K1· 

• 1 • a .• , · " · ' ka rb. o zakazie p0siadania walut ob PEKIN. - Z Szanghaju donoszą, 
wolę wszystkich członków partii oraz toczyły się na północ od Hamhyng cych, monet złotych, złota i platyny że wszystkie tamtejsze dzienniki 
tras pracujących całego kraju, ple- "' rejonie Hildżu. w ostatnich dniach zaobserwowano ogłaszają wiadomość o ostatnich zwy 
num wybrało Wyłko Czerwenkowa MOSKWA. - Agencja TASS do- znaczny wizrost napływu publiczno- c:ęstwach, jakie odniosła koreaf1sk'l 
_ towarzysza pracy i walki Dymi- no~i. że dowó<lztwo naczelne koreań- ści do okienek kas dewizowych w Armia Ludowa przy poparciu ze 

skiej Armii Ludowej ogłosiło komu- Narodowym Banku Polskim. strony ochotników chińskich. 
trc.wa, wiernego ucznia Stalina - na nikat, omawiający wyniki walk, ja- Dziennik „Dagunbao" pisze, że zor 
st„nowisko sekretarza generalnego kie odbyły się w okresie od 25 paź: Dla ułatwienia publiczności wypel ganizowanie się ochotników chiński::h 
Komunistycznej Partii Bułgarii. dziernika do 4 listooada rb. Komum niania obowiązków wynikających z w celu przyjścia z pomocą narodowi 

Plenum wybrało Todora żywkow:i l:at ten głosi m. in.: ustawy, Narodowy Bank Polski uru 1--.:-reańskiemu oraz ich udział w wal-
Ostatnio oddziały koreańskie.i Ar- chamia okienka dewizowe w swo- ce przeciwko amerykańskiemu impe­

na zastępcę członka Biura Politycz- mii Liidowej, działające na froncie ich oddziałach również w niedzielę, rializ1nowi stanowi wyraz woli na;:-o­
nego KC Komunistycznej Partii Buł- pól:nocno-zachodnim, osiagnęły wiel- dnia 12 listopada br„ w normalnych du chińskiego i świadczy o właści-

• kie sukcesy bojowe. W operacjach godzinach kasowych. w.Ym stosun!rn do sasiedniego kraju. srarii. 

cieli czterech mocarsnv jako wyda­
rzenie szczególnie doil!i.osłe dla Fran 
cji i pokoju. 

Biuro Polityczne wzywa Francu­
zów do przeprowadzenia masowej 
kampanii za ro:11poczęciem rokowań 
z ZSRR. 

Komunikat domaga się pokojowe­
go załatwienia konfliktu koreańskie­
go, czego pierwszym warunkiem jest 
natychmiastowe wycofanie wojsk in 
terwencyjnych. 

Biuro Polityczne potępia. imperia 
lizm amerykański, zmierzający do 
pozbawienia narodów azjatyckich 
wolności i wzywa komunistów do 
walki przeciwko wojnie w Korei i 
Vietnamie. 

W zakol'iczeniu Biuro Polityczne 
piętnuje usunięcie ze stanowisk ko­
munistycznych merów i zastępców 
merów dzielnic Paryża, mianowa­
nych p0 wyzwoleniu Francji za ich 
akcję patriotyczną. Decyzja rządu 
stanowi nowy krok w kierunku fa­
~zyzmu i zbiega się z akcją zmierza 
Jącą do rehabilitacji zdrajców spod 
maku Vichy. 

O,otkliwe straty 
Francuzów w Vietnomie 

LONDYN. - Korespondenci dzien 
ników angielskich donoszą z Saigonu 
ie oddziały vietnamskiej Armii Lu: 
drwej atakują jednostki francuskie­
go korpusu ekspedycyjnego nie tyl­
ko w północnym Vietnamie lecz ró·.v 
n;eż na południu w rejonie Saigonu. 

Na północ od delty rzeki Czerwo-
1•ej 2 wsie zostały zaatakowane :r:-zez 
wojska ludowe, przy czym garnizony 
francuskie poniosły znaczne strnty. 

Wobec zagrożenia Hanoi przez woj 
ska ludowe, francuska ba:T.a lotnic~a 
została przeniesiona do Haifongu, 
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w Sheffield 

Zolnierze pokoju 
lflalczą przq Jftloicłl 111ar.1ztatach pracq 

We wszystklch łódzkich fabrykach zaciągnięto Warty Pokoiu 
Za kilka dni, w an.giel.skim mie ~cie SheffieUJ., rozpocznie swe obrady I Porlobnie mówią . i pozostałe ny młodych robotników i robot­

ll świ.atowy Kongres Obroftców Pokoju. W obradach uczestniczyć będą, wraz tkaczki. Trudno tu cytować na- nic we wszystkich kraiach świa­
z przedstawicielami wszystkicli narodów i pań.stw, iakże i delegaci Polski Lu- zwiska. W ZPB im. Stalina do ta zdecydowane są 'f)rzeciwsta­
dowej. W imieniu narodu polskiego z.łożą oni doniosłe oświadczenie: Nie dnia wczorajszee:o na '~artach wić się podżegaczom woiennym i 
chcemy wojny! Pragnie'ńty Pokoju! Pokoju Etanęło 1.865 robotników udaremnić ich krwawe zamiary. 

A tymczasem tit w kraju, we wszystkich zakładach pmcy, robot11 icy przez z tkalni, przedzalni. snowalni, Wzmożoną pracą ptzy naszych 
wzmożoną produkcję, ' priiez podniesienie jakości towarów i oszczędność, cfojq skubalni, wykończalni i pozosta- warsztatach odpowiadamy na 
god11ą odpowiedź podżegaczom wojennym. Coraz więcej czerwieni się na halach ł h d . ł. zbrodnie imperialistycznych agre 
fabrycznych chorągiewek z. białymi gołąbkami, symboli:;uj~cynri Wm-~y Pokoju; yc zia ow. sorów. 
coraz liczniej gómicy, wlókni.arze, mewlowcy, pracownicy wsz)'stkich branz Nie mniejszą frekwencją cie-
pr:r;emysłowych dokumeritują swq solidarność z uchwałami, które zapadną na szą się Warty Pokoiu w innych Łódzkie Zakłady Przemysłu 
historycznym posiedzs.>tiu świ.atowego Kongres!t w Sheffield: . . fabrykach. W PZPJG im. Wró- Gumowego - Wytwórnia nr. 6 

A każdy kilogram towaru wyprodukowany dodablrowo 1est 1ak poci.sk, blcwskiego załoga postanowiła zaciągn~ły 500 Wart indvwidual-
burzqcy zakusy hien imperialistyc:mycli. uczcić zbliżający sie II Kongres nvch Robotnik kroiowni Ignacy 

Pokoju przez zaciągniecie dal- Kuropatwa wykonał pełniąc W.ar 
szych 150 Wart. W chwili obecnej tę Pokoju 190 proc. normy. 

Na Nowej Tkalni pracuje się I kości. Bo nic tak nie wpływa na 
dziś jak zwykle. Tak samo trza- podniesienie jakości iak czystość~ 
skają krosna tkaczki Wygody. jak dobr~e utrzy~ane. maszyn;y i 
Naw€t delikatnv, obrusowy de- dobra opteka ma1stra i tkaczki. 
seń, który wyst~kują płochy )ej Nieco dalej, w drugim ganku 
~zterech.' sze~ok1ch warsztatow, tej sdmej sali pracuie Helena Je­
~est taki sam .Jak zw".~l~. Tylk?! ziorska. Przed miesiacem przy­
ze ona sama Jest dz1:5 mna, ruz szła tu z ZPB im. DzierżVl'iskiego, 
każdego zwykłego dma. aby pomóc towarzyszom z Nowej 

Czerwona kokardka. która od- Tkalni przy końcowei realizacji 
bija od jej roboczego fartucha, planu rocznego. 
ma swoją wymo~e. Tak sa~o i - Pracuję z całego serca! -
czerwona chorągiewka z~t~ruęta mówi po prostu. - Jestem szczę­
~soko ponad zespołem JeJ kro- śliwa, że pełniąc Wartv Pokoju, 
s1en. mogę przyczynić sie do podnie-

w fabryce pracuje 390 Wart Po- Takich jak Maria Wygoda, 
koju, przy czym naiwiecej Wart Ignacy Kuropatwa, Helena Jezior 
zaciągnęła młodzież. ska są miliony. Znaidziemy ich 
Młodzieżowy przodownik Ste- w każdym kraiu i w każdej fa­

fan Kaczmarek zatrudniony w bryce. I dlatego wola Obozu Po­
drukarni i.edwabiu ośw~adcz;ył: I koj\l złamie w:szystkie knowania 
- Wiemy, ze wraz z narm miho- pod7.E'gaczy wo1ennych. (w~s) 

,,W tamy was ;ako na;1e11szych przyj2ciół.„" 

Delegacja radziecka 
ł 

z ~en Gundorowem na czele orzybyła do łodzi 
- Kilka razy do roku. my ro- sienia produkcji zakładów noszą­

botnicy ZPB im. Stalina stroimy cych imię Wodza Międzvnarodo-
się w te czerwone kokardki - wego Frontu Pokoiu! Nie chcę W związku z obchodem Mie6iąca Przy prof. dr Iwan Chreno oraz pwl. pe. 
mówi Maria Wygoda - na 1 Ma- marnować ani minuty na rozmo- jaźni Pol8ko-Radzieckiej przybyła wczn diatrii dr Maria ltazaucewa, 
ja, 22 Lipca„. W dniu urodzin na- wę, pragnę, aby poczvnając od raj do ł,odzi delegacja radzieckich dzia- Powitanie miłych g<)'ci na·ttpiło " 
szego ukochanego Wodza Józef~ dziś, każdy ruch czółenka, stuknię łaczy kulturalnych. W skład delegacj' rektoracie Uniwcrsyletli Lódzkicgo „ Stalina, w rocznice RewoluCJl cie płochy wzmacnialo ten Front, I 
Październikowej... no. i teraz. aby potężniał naszą pracą i na- wchodzą; przewodniczący Komitetu Sk obecnotici profesorów W}'Ż&Zych uc111elnl 
Zawsze ilekroć przypinamy do sza miliardowa wola Obóz Po- wiaf1ski~go ZSRR - gen_ Aleksander i przed11taw1cieli młodzieży ekademlc­
naszych roboczych fartuchów te koju! · Gundorow, kandydat nauk historycznych kiej. W imieniu łódzkit"go świata nauk; 
czerwone wstążeczki wiemy, że -------------------------------- pl'zemówienic powi1a1'1e wygłosił rektor 
to. c0 on~ wyrażają, to praca i M/ d • / I Ol., ~ot. dr Chałasiński, mówi@e m.1n. 
Wal'-.a o ostateczne zwyci<>stwo o z1ez zawsze na cze e. 

t " „ Witamy Was jako t-owanysJ!y walki o 

~~~·j~J~t ir~~~~~:::i ideałów. w akcJ·,· zb1·eran1·a złomu pokój i jako najlepszych przyjació't'. 
Z kolel !Zabrał tłos wleepn.ewotłnicą-

H.ozniow~ przerywa tkaczka z cy Prezydium 'Rady Narodowej ob. Ru-
si1s!cdniegó zespołu krosien. b. d . ł d d t · k 0· ł z całe· Polski gaj ski. przekuu;,c goticiom r•1hicdam .Możesz przyjść na inspekcję! - terze u Zia pona wa ys1ące sz I 

pozdrowienia od robotniczej Łodzi. woła poprzez stukot maszyn. - Jednym z surowców potrzebnych db konkursów i podejnrujte zohowiąiauia 
Przyj.dz' i· zobacz 3·ak błyszczą na- ł 1 k ł ł . p 1 k. W im1enu gotici podziękował za scr-przemysłu hutniczego, jest z om że az- Ponad 2 ty.sitce sz ó z ca CJ o & 1 h Sze :...rosnal. N . 1 . . . ł ,._ k d oł . k .. ... dee~me przyjęcie, pr-Of. dr C renow. n ny. ieslety, wie e go Jeszcze mszczeJf zg osuo a ces o l!{l ecineJ a ~Jł l1tl0-

M · W d · i h · i .Mnie bezużytecznie. Toteż prowadzi- rania odpadków i domu, Wieczorem delegacja radziecka wzięła ana ygo a usm ee a się. „. udział w zebraniu sprawozdawe;gytn Ko-Przyjdę ! - i zwraca sie do nas. my obecnie w całym kraju akej9 społec, N~ konferencji omówiono łllkż~ do- nnletu Obrońców Poko1·u ..,.zy UL, na 
T · d ł nej zbiórki złomu. ' k ,.. ·- o mo3e wa zespo Y czy- t)ehczas popełnione błędy oraz w~ -1~ia- kó•ym prof. dr Chałasiński zło~ył spra-• • k · t ł 'ć O sprawach dotyczących zbiórki ra· h I' stosc•.. tore pows a Y na czes 1 no drogi do ie wye.1minowa1110. wm danie • Niemiecluego Kongre.iu Po-dzono wczoraj w Lodzi na ogó 1101nl-

Kongresu Pokoiu. Aż się serce skiej konferencji referentów Akcji Sp"- Jeśli chodzi o Lódź 1 woj. ó·l:kie. koju. 
raduje, gdy się patrzy na stara- łecznej. należy zainteresować ak-:ją organizarje W dniu dzisiejszym w go&inach ran-
nia tych 11 tkaczek. Z których Według re!acji poszczególnych dele- rnłodziei;owc, które do t<:j pory były w nyeh goście radzieccy odwiedzt fakłady 
każda usiłuje prześcignąć drugą galów, w październiku zebrano ogółem ~ł.yt luźnym kontakcie ,„ zh1orn11:f. Pc.- im. Stalina, gdzie spotkaj, sit' z łódzki­
w wykonaniu S\vego zobowiąza- około tysiąca ton złomu, z czego 73 to- za tym trzeba także do•rzt.f do l'ZGS mi włókniarzatni. Przewidziany jest 
nia. Rezultat tego jest taki, że ny przypada na Łódź i województwo. i rruinnych spółdzielni, tra~·ć da chłopa także wyjazd w teren W(Jjewództwa, w 
44 krosna, obsługiwane przez nie Duży udział w 2biera11iu odpadków b•e- na w;eś 1 stamtąd odcb-ać mamuJące ~i(l celu zwiedzenia niektórych llpółdz1elni 
produkują dziś towar lepszej ja- rze młod~iez szkolna, zgłeazając się tle t)~p,.tki. (st) produkcyjnych. 
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ZBIGNIEW ROŻANOWSKI 
RADOMSKO: Pragniemy interwe­
niować w poruszonej sprawie. Prosi 
my o niezwłoczne pod~ni~ adresu. 
Wspomniane obywatelki. me są o~o 
wiązane do opuszczenia pokOJU, 
gdyż zgodnie z obowiązującą nowe 
lą do Dekretu o. publicznej gospo­
darce lokalami - m. in. Radomsko 
jest '"IYłączone i nie przewiduje się 
tam kontroli najmu. 

• • „ 
PRZEWRAŻLIWIONY: - Nie jest 

wykluczone, że jest Pan właśnie cho 
ry z urojenia. Naczytał się Pan lek 
tury o chorobach przewodu pokar­
mowego, o nowotworach, a ter•az są 
dzi Pan, że choruje na wszystkie 
choroby. Poza tym - myli się Pan, 
twierdząc, że nie posiadamy do­
brych lekarzy. Chirur.gia stoi u nas 
na wysokim poziomie, a operacje żo 
łądka sa przeprowadzane z dosk<>na 
łymi rezultatami. Zamiast dociekać 
- należy zwrócić się do lekarza i 
zastosować się ściśle do jego wska 
za n. 

• • * 
„JER.ZY Z-KUTNA": Jest Pan pro 

szony o zgłoszenie się do Zarządu 
Tow. Burs f Stypendiów, Al. Kościu 
szki Nr 93 (Ob. Stańczykowski), 
gdz:Te spotka się Pan z porn~ą. Pro 
simy o na~yehmiastowe podanie do 
kładnego adresu, bez którego nie 
możetny 'Załatwić pozostały<;h spraw, 
póruszonych w liście. 

• * • 
K. W. 'W ŁODZI: W świetle obo­

wią:iują~ych przepisów- p-rawnych 
należy siE: Panu w.yrówoanle. 

Wieczornica 
u dziennikarzy 

ku czci Rewolucji 
Dziś o godz. 19-ej w S\\;etHcy Związ­

ku Zaw. Daicn11ikarzy RP, Oddział w 
Lodzi, pr1y ul. PiMrkowt.kicj 133, <ł pię-. 
trłl, odbędzie si~ wieczór poezji i pieś­
ni poewięcony 33 rocznic:t• Hewolucji 
Paźddernik11wej, torganiiowatty przez 
Oddziały Zwitzków Dzirn11ikarz1 1 Li­
leratów. 

Wst[lfl dla członków obu wymi~ni-o­
nych związków oraz zaproszonych gości. 

Wystawa prac 
łrdzkich artystów nlastvków 

Plastycy łódzcy zrze11zcni w Zwiątku 
Polskich Artystów Plastyków, zorgani­
zowali w lokalu Spółdzielni Pracy tego 
zwil!!zku wystawę swoich prac, poświę­
conych sprawie pogłębienia przyjaźni 
pobko-radzicclnej . 

Tematyka wystawionych ól.razów do­
wodzi uświadomienia sobie przez pla­
styków łód1.kich potrzeby rwwi,zania 
sztuki z tyciem uerokich llNS. 

Pełne reahstycznej ekspres]\ są prarc: 
„Pddziernik 1917 r.", B. Grnuo-Sle­
pikowskiego, „Na nocną szyehtę" T. Ro­
ma11a, „PU11Yltin" G. Mackiewic~owej o­
raz pottret Ilji Ereiłbutgll Z. Nirnsteina. 

Codzzenna noroelka. „J!.,xpressu„ l wan Goriełow 
J 

Uciekinierzy 
Rodzina Kuplebiakinych Wyjechała na I zabierała się do czytania. To było jej naj­

wieś później niż inhi sąsiedzi, z obawy, milsze, ulubione zajęcie. 

kano tej dziewczynki... Wszyscy się strasz 
nie przerazili„. Rozesłano depesze, szuka­
no jej samolotami... aż wreszcie znalezio­
no ją! 

Obie przyjaciółki oglądają obrazki, na 
których przedstawiona iest dziewczynka, 
która uciekła z domu. Oczy ich poważnie­
ją. W ich pojęciach mała uciekinierka po­
woli staje się bohaterka. 

okoła i szepce tajemniczo: - Pamiętaj 
tylko, nie mów nic nikomu!... Wieczorem 
przygótUjemy się, rano pójdziemy niby na 
grzyby, wskoczymy do pociągu i wio! 
Mam 7 rubli - dostałam je na lody. „ 

aby Tania się nie zaziębiła. Na dworze jest zupełnie cicho. Do ha-
Dziewczyncc przeznaczono słoneczny po maku zbliża się mała córeczka mleczarki, 

kój z wesołą tapetą, a czworo dorosłych U-letnia Klania. Na jej okrągłej, rumia­
członków rodziny - matka, babka, ciotka nej buzi maluje się wielka radość. w ręku 
Ania i ojciec - gnieżdzili sie w ciasnej trzyma nową, czerwoną piłkę. 
komórce, której maleńkie okno wycho- - Znowu czytasz? - mówi Kłania z 
dziło na szopę. wyrzutem. 

Pokój Tani zawalony był zabawkami, ~ Czytam. nie przeszkadzaj mi - ód-
a zwłaszcza książkami, które złożono po powiada krótko Tania. 
prostu na podłodze. Były tu i obrazki dla - Chodź - prosi mała - pobawimy się 
małych dzieci i zbiór wierszv i bpowia- piłką! 
dań dla pierwszoklasistów i powieści dla - Najpl.erw skończę czytać, a dopiero 
st~r~zych dzieci. Tajemnic~ tel. ?bfitośc~ potem pobawię się z tobą. 
ks1ązek polegała na tym, ze 01c1ec Tam - To wcale nie będzie prędko - mówi 
Benjamin Sergiejewicz, był redaktorem ze smutkiem Kłania, przekładając książki, 

· wydawnictw młodzieżowych. leżące pod hamakiem. - Ale dlaczego 
W zacisznym domku, otoczonym niewy- twoje książki są takie poprzekreślane? 

sokim parkanem, rozlegały się przez cały Patrz, tu jest taki ładny obrazek, a cały 
dzień zaniepokojone głosy: „Gdzie jest przekreślony! 
nasza kruszynka?" „Czy nie nudzisz się, - To nie przekreślenie, to stempel. 
maleńka", „Czy nie jesteś głodna, kocha- - Co za stempel? 
nie?" Rozkapryszóna Tania była już uczen - Zupełnie zwykły, na oznaczenie 
nicą trzeciei klasy i doskonale rozumiała „pokazowego egzemplarza". 
swoje stanowisko w rodzinie. Nud;i:iła ją Dziewczynki. uśmiechają się do siebie. 
nadmierna tr01-ikliwość i nieustanna opie- - Wiesz co, !{laniu, właź tu do mnie! 
ka. Rano po wypiciu kakao, zabierała kil- Będę ci czytała. To bardzo interesująca 
ka książek i kładła się w hamaku. książka. Widzisz o tej dziewczynce z 
Ciotka A,nia trochę .i<I huśtała i odchodziła workiem! Ona uciekła z domu i ciągle 
do swoich zajęć, a • ... ·ania, spojrzawszy· na pod!"óżowała: pociągiem, statkiem, wiej­
niebo i na wierzchołki wvsokich sosen, skim wózkiem„. Naturalnie. potem szu-

Nagle odzywa się Tania, a głos jej jest 
pewien powagi. 

- Wiesz co, Klaniu? Ale nie powiesz 
niko.mu? My też uciekniemy z domu! 

Klania patrzy ze edumieniem na przyja~ 
ciółkę i pyta. 

- A dokąd? 
- To obojętne! Gdziekolwiek. Wsiądzie 

my do pociągu i pojedziemy. C{lociażby 
do cioci Marysi do Istry. Tam jest taka 
ładna rzeczka i las. Weźmiemy koszyk z 
prowiantami, parasolkę, kalosze. worek ... 

- Nie, ja nie chce - w zasmuconych 
oczach Klani przebija strach. - Mama 
będzie się gniewała i jeszcze gotowa mnie 
zbić. 

- Ach, moja droga, przecież wiele in­
nych dzieci również ucieka! Waria też 
uciekła do Saigatki i nikt się nie gniewał ... 
A Sima Krupicyna - także zwiała„. O, to 
bardzo interesujące: uciekły, zaczęto je 
szukać aż wreszcie dogonili je„. Prawie 
w każdej książce ktoś ucieka! 

- I za to nie udzielają im nagany? 
- Komu? Temu co wydaje te książki? 
- Nie, dzieciom które uciekły. 
- Naturalnie, że nie! Rodzice byli 

zawsze szczęśliwi, kiedy nareszcie odna­
leźli swoje dzieci. - Tania rozlllada sie do 

„.Kulebiakinowie zauważyli zniknięcie 
Tani dopiero przy śniadaniu. W ciągu pa­
ru godzin przetrząsnięto cały lasek, prze­
szukano brzegi stawu. Mama i ciotka Ania, 
zapłakiwały się wspólnie. Kulebiakin zor­
ganizował oficjalne poszukiwanie, ale bez 
rezultatu. Dopiero o 9-ej wieczór dowie 
dzi~no się1 że na stacji Istra zatrzymano 
dwie błąkające się dziewc~ynki. 

Kiedy Kulebiakin przyjechał tam tak­
sówką naczelnik stacji wprowadził go do 
swojego gabinetu, gdzie objąwszy się ra­
mionami obie dziewczynki spały na ka­
napie. Pantofle ich były zawalane gliną, 
nogi podrapane, a w stojącym obok koszy­
czku leżało pudełko konserw, parasolka 
i parę książek. 

Kulebiakin, nie chcąc przestraszyć dzie­
ci, nie zbudził ich ale z przyzwyczajenia, 
jako wydawca. zaczął przeglądać książki. 
Wszystkie one były podobnej treści, a mia 
ły zakładki w miejscach, gdzie pisano o 
ucieczkach i wędrówkach dzieci. A naj­
więcej zakładek znajdowało się w książce, 
przyniesionej dopiero przedwczoraj w 
„Wielkiej rodzinie" A. Perfileiowa. 

Kulebiakin. machinalnie spojrzał na 
ostatnią stronicę książki i przeczytał tam 
swoje własne, wydrukowane petitem, na­
zwisko jako kierownika wydawnictwa ... 

I Q.iciec Tani strasznie się zawstydził. 

„ <rłum. J. K.) 
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WARCHOLSKI: - Skandal! Paskować 
me wolno, .lumdel walutą zabroniony, za 
plotki karzą„. Co\robić? 

SOBEK: - Mam pewien pomysł!„. 

NAGANIACZ: - ściśle prywatni<'! za­
praszam na seans jasnowidza o podwój­
nym wzroku! Mówi, co b~dzie i nie bę­
dzie oraz udziela rad„. 

WACEK: --Chodźmy zobaczyć! 
WICEK: - E! Przecież to bzdury! 
WACEK: - Ja wiem, że bzdury, ale co 

ci szkodzi, że pójdziemy? •.. 

JASNOWIDZ: - Szano'wni .ttoście! Nim 
rozpócznę ptodukcj€„. 

ASYS'l'ENT: - Są Włtl!)k i Watek! ... 
JASNO WIDZ: - 0, to źl€L, 

Jeszcze dwa 
bary mleczne . 
powstaną w Łodzi . . 

Ilość barów mlecznych w Lodzi :iest 
ciągle jeszcze niewystarczająna, totei 
Centrala Si>ółd-zieltti Mloozareko-Jajczar 
skich uruchomi je5żcze •w tym rO'kli dwie 
takie 1,1lacówki. 

Jedna z ruch tnll i~ow.stai pny ulky 
Piótrko-kiej 91, w lokalu po 'i:lawny1b 
sklepie metalowym. Drugi lokal nie jes1 
jeszcze znany, ale moima być t>ewnym, 
źe się zńajdz.ie, skoto wład.re kwater11n­
kowe zobowiązały się go dostartz.yc ne 

czaa. 
Ptany CSMJ na przyszły rok ptzewi-

duj11 znaczne rozszerzenie sieci barów 
mlecznyCh w Łodzi. Ogółem ma ich w 
ciągu roku 1951 pówslac jeszcze dwa-
naście. 

• 
Martwe znaki zamleniq się w żywe słowa„. 

Ani jednego analfabety 
nie moze być w Łodzi po 1 · llpca 1951 roku 

Trzeba dołożyć wszelkich starań, abv umożliwić naukę setkom osób, 
nie . umiejącym jeszcze czytać i pisać 

- „Do 1 _lipca 1951 roku nie I szczególnie energicznej akcji pro ny energiczniej niż dotad ~a.jąć I „Do pi~rwsz~go lif)ea. 1łi~ bę­
będzie w Łodzi ani jednego oby- pagandowej oraz mobilizacji sze- si~ organizowani~m _ no~eh k~- dzie w ł.odzi ani je~n~o a:nti~­
wate.la nieumieją-cego czytać i pi~ rokkh rzesz społeczeństwa do sow początkowe] nauki czytania .fabety„." To hasło wmno ztnob1-
sać" - pod tym hasłem Komisja spełnienia tego wielkie_go oho- I pi.sanie. Nie w82edżi:e bowiem lizować wszystkich, odnt>szących 
społe~na do walki z analfabe- wiązku. W tym okresie miano jest już pod tym względem do- się dotąd biernie dó tei ważnej 

~ ~
,ł tyzmem oraż różne organizacje również przystąpić do masowej brze. sprawy. Pr.zyktatlem dobrej pra-

M!. ~W/I · ·0 • • 6 _ społeczne p1'zystąpiły do akcji organizacji nowvch kursów. Nie- Na przykład ZPB im. 1 Maja cy mogą być te instytuc]~, _które 
-'J) 

1
._ ~"' organizowania kursów początko- zaprzeczalnie „Tydzień" przr roają jeszcze 112 . analfabetów, zlikwidowafy juz u siebie zupeł-

li '\.~. c:r· wej nauki czytania i pisania. niósł owoce. Trzeba jednak Związek Zaw. Budowlanych-700, nie tó hanbiące pietno. Do nich 
Pan Hipolit poszukuje umeblowa-: Na terenie Łodzi inamy jesz• s~wie~dzić, ~ż nie ~szystkie .orga- ZPB im. Stalina - 300. ZPB im. należą m. in. MZI{, Zwiazek Zaw. 

nego pokoju sublokators.kiego. Wre-' cze około ł tys. analfabetów, mzac3e odniosły się z nalezytym .Pzierżyńskiego - 98. A liczby te Prac. Sądownictwa, PWPW i sze­
szeie di>wiaduje się 0 

ja.kimś adresie. którzy z rozmaltych powodów zrozumi~niem do zapll;mowanyeh można ciągnąć niemal . bez końca. reg innych. 
·- Ile kosu.;tuje taki pokó-j miesięez (brak uświadomienia. fałszywy akcji. I "wszystkie wvmienione zakład}' Ambicją kazdel?o mieszkańca 

nie? - pyta właścicielki. ' wstyd itdł pozostailł poza naucza I tak w „Ty~odniu" zorganizo- pracy nie zorganizowały dotąd Lod:d winno byc ?:likwidowanle 
- Sto dwadzieścia ~~tych." I niem. wano tylko 10 kursów państwo- odp?wiednich ~urSów mimo analfabetyzmu ·na dłu~o przed 
- A g~zie jest. staJrua? Odb . . . wych, 3 związkowe i 1 Ligi Ko- podJętych zobow1azań 0 t t t"' · "' (" ) 
_ Jaka stajnia? , . . ywaJący . s1,e w ~biegłym biet. Inne organizacje pozostały · , s a ecznym crmm ... tn. JS 
- AJ1JO dla tego osła, który tyle nues1ącu „Tydz1en walki z a. nal- b' . M s· t n·· t t . Wiele fabryk i instytucji nie 

zapłaci! fabety.zmein" miał bvć okresem dt~rt;e: u imyd ? ł~eds ke. Y pZoMPw1e przeprowadziło również 'l)owtór- K 
Zlec 1 O zarza Zie O Z im , . nej sprawdzającej :rejestracji i dy siąz"ki wzakładach pracy 

który nie wypełnił swych zobo- rekcje nie wiedza teraz ilu mają . 
wiązań, wyuczając tylko kilku analfabetów. dostarczone bodq p' rzez t'pe„ I 

analfabetów na 1200 zaplanowa- Dużo do życzenia· pozostawia 'ł :> 

nych. Takż.e i Związek Samopo- także działalność dzielnicowych CJ.Olnych koJporterÓW 
Kostko, tryli nici, płyty.„ 

Trwałą nawierzchnię 
otrzyma jeszcte w tym roku szereg ulic łódzkich 

mocy Chłopskiej, mający się za- społecznych komisii do walki z 
jąć organizacją kursów na pery- analfabetyzmem. Winny one bat' 
feriach miasta nic do tej pory nie dziej powiązać sie z terenem i 
zrobił, poprzestając na pobra- przez odpowiednią propagandę 
niu ... formularzy ewidencyjnych. zach~cić do nauki nawet tych, 

W Miesi.ącu Pogłębienie Przyja~ni 
Poffiko - Radzieckiej „Dom Książki" 
rozpoczął wielką kamIJ1łhi~ pozaksię 

ga:rskiego roZ1Prówadi(lanfa wydaw­
n·:ctw pod hasłem wyjścia z «:siąiką 
naprzeciw ~ytelnikowi. 

Po wykonaniu jedne.i je7>dni wzdłuż 
całej arterii wylotowej na 'Warszawę . 
pracw1,icy Miejskiego PrzedsięhiorstWa 
Dt'ogow-ego i'.ahrali się „na dób1·e". do in 
nyeh robót, które postanowili wykoń­
czyć jeszeie w tym roku. 

Na Stokach budiijlł więc trzy n(jWe 
ńlice, tj. D~bowskiego, Po1okową i jed-· 
ną ber; u.'ltalonej na razie nazwy. Na ul. 
Potokowej ułoży się trylińki, natomiat1I 
na obydwu pozostałych - kostkę. 

Budowa ul. Podrzeoznej na Starym 
Mieście jest już na ukończeniu. Ob:zy. 
'i'lla ona nawierzchnię z trylinek 1 choil 
ni.ki z płyt. Pod()hne prace wykona sir 
ró"'mielb n« ul. Na llkat'})ie, którll ogta­
nicza osiedle ZOR-u na Starym Mieśrue 
od strony południowej. 

Tylko dla wvbranych ! 
- Róbcie ca chcecie, a ja wam prou­

ku do prania ani s(J.(Jy nie sprzedam! -
oto słowa kierowniczki sklepu PSS N1 
708 przy ul. Zródłowej Nr 7. 
Sodę i proszek do prania otrzyn1ufo 

jedynie osoby wybrane. . 
Na pytanie dlaczego kie1·owni~!kR nic 

sprzedaje proszku wszystkim klientom 
otrzymałam odpowiedź: nich mi pani 
głowy nie zawraca, niech się pani 01łt> 

mnie odczepi! 
Helenn Sobocińska 
ul. Smugowa Nr 25 

Prosimy kierownictw-o PSS 0 zbada­
nie sprawy i powiadomieme nas o ewen· 
tualnych komek,vencjach, jakie wyciąg­
nięto w stosunku do kil»row1~icz!il wv­
mi~nionego sklepu. 

Trylinkami ~oży się również jezd· 
nię ul. Bojowników Ghetta, w przyszłym 
zaś roku pokryje się ją asfaltem. Rów­
llież w przyszłym roku trwałą nawieu­
chnię szlachellną otrz)'ma Stary Rynek 

. (hk) 

W Łodzi czynnych jest obecnie którzy wciąż jeszcze s'ie otiągają. 
58 kursów, co jest stanowczo za Szczególnie odnosi się to do dziel 
mało. Dlatego też komisje do nicy śródmiejskiej, na której te­
walki z analfabetyzmem ..-,rzy po I renie mamy najwięcej osób, nie 
szczególnych zakładach pracy win umiejących czytać i pisać. 

Ze skrawków i o~padkó·w 

powstaią nowe portmonetki 
Pierwsze z nich ukożq . się W sklepach na początku przyszłego. 
tygodnia. - „Markówki'' do bilonu i banknotów koszłujq 25 zł. 
Szukając czegoś w szafie, zna­

lazł-em starą, dawno zapomnfaną 
portmonetkę. Był to ozdobny wo 
reczek - pamiątka po moich dziad 
kach. 

Patrząc na niego myślałem o 
dzi.Wnych kolejach losu, jakie 
musiał on przejść zanim znalazł 
się w mej szufladzie i znów stał 
się potrzebnym. I pomvślałem o 
tym, że w tej właśnie chwili wie 
lu ludzi kroi i zszvwa kawałki 
skóry, tworząc nowe. tak bardzo 
nam potrzebne, portmonetki... 

* * * 
Rozległa hala Fabrvki Pasów i 

Wyrobów Skórzanych przy ul. 
Nowotki rozbrzmiewa warkotem 
maszyn do szycia i charakterysty 
cznym zgrzytem o$trzonych no~ 
ży. 

Przed każdym z pracujących 
tu robotników piętrzy się stos 
skóry. Na jednych stołach są t<? 
nieforemne kawałki. które donie-

ro pod wprawną ręką krojczego 
przybierają odpowiednie kształ­
ty. Na innych dalszych przybie­
rają one już formę portmonetek. 
Wyrabia s~ ich kilka rodzai: 
zwykle, zapinane na ozdobne za­
trzaski dla kobiet i dzieci, tzw. 
markówki na bilon i banknoty 
oraz kilka innych modeli. 
Produkcję rozpoczęto niemal 

równocześnie z ogłoszeniem u­
chwały o reform.te walutowej. 
Już 5 zakładów przemysłu skó 

rzanego, w tym jeden w Łodzi, 
nastawiło się na wyrób portmo­
netek. ł,ódzka wytwórnia rozpo­
częła pracę 3 listopada produku­
~ąc początkowo niewielkie ilości. 
Trzeba było opracować dokładnie 
wzory, szczegóły techniczne. Obec 
nie produkcja wzrasta z dnia na 
dzJeń . 

Codziennie wyrabia się około 
750 sztuk różnego rodzaiu port­
monetek. Ilość t.a nie iest jednak 

-.. . 

ostateczna. Robótnky postano­
wili podnieść produkcję do 1200 
sztuk dziennie . .Jest to tym więk 
szy wyczyn, że równocześnie wy 
rabiają oni artykuły objęte pla­
nem ptodukcyjnym. W . najbliż 
szym czasie ro~poczni~ się rów­
nież wyrób tzw. podkówek i ):>or­
monetek bardziej atrakcyjnych. 

* * * 
:Pierwsze partie tych portrnone 

tek uka:ł!ą się na rynku 120 15 bm. 
Wyrabiane ze śwłńskiei skóry 
markówki z przegródkami na 
banknoty i schowkiem na bilon 
kosztować będa około 25 zł. 

MHD nawiązał także kontakty 
ze spółdzielniami pracy, które w 
ubiegłym tygodniu przystąpiły 
do wyrobu portmonetek. zama­
wiając część ich produkcji. Te 
portmonetki trafią do łódzkich 
sklepów jeszcze wcześniei, bo w 
pierwszych dniach przyszłego ty-
godnia. (j) 

UpoW1Szechnienie słowa drukowa­
nego -wymaga stwartllUi!lia różnych 
form sp,r.zedaty i jak najdalej idą­

cych ułatwień w nabywan1u książki. 
Celem usunięe'.a wszelkich przesz­
kód, na Jakie nap0tyka czasem świ&t 
pracy p.rzy odwiedz~niu księgarń, 

wyda.wnictwa dostarczane będą dQ 
zakładów pracy, organbac.ił I uczel­
ni za pośrednictwem kruporterów, 
Akcja ta będzie również prowadzo­
na na wSi, gdliie zaQ\P;łtraenie w l(sią 

żkę i mozl:iwość swobodnego jej '"Y 
boru bYWa często połączona z pęw­
nymi trudnościami. 

Sprzedawcy, werbowani spośród 

crzlonków związków zawodowych, or 
ganizacji społecrznych i politycz•1ych, 
rozprowadzając książki na bliskim 
sobie terenie będą mogli dobierać 

asortyment najbardziej w danych 
war~nkach poządany. Można będne 

wowczas uwzgJ.ędhiac samoksitalce­
nie rziawodowe, społeczne i pomyume 
czy tez upodobania czytelnicze Gb- · 
sługiwanego ~espołu. Pracę swą bę­

dzie kolporter wykonywał na z~sa­
dzie umoWY zawartej z ksil~~3.rnią 

„Domu Książki". 
, Równocześnie zaopatmy się w ksią 

żki spóllbielnie uczniowskie. które 
będą rozprowadzały w pierwszej li­
nii lekturę ~zkćlłną, wydawnictwa 
Wiedzy Powszechnej oraz ws:telkie 
inne wydaw11ictwa przystosowane 
<ln nntrzeb młodzieży. (V) 
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STR. 4 

26 tys. widzów 
w Bukareszcie 
na powtórnych zawodach 

lekkoatletów ZSRR 
Po meczu z Czechosłowacją lekkoalle 

ci rarbiPrrv udali się znów no B11karr 

A. Andrejewa 

sztu, ;z;tlzc uczestn i 
rzyli w zaworlach. 
rozegranych wober 
36 tys. widzów. 

Na zawodach tych 
łckkoa1lrci rac!:>lil"c­
cy uzyskali znó" 
wiele dobrych wy­
ników. Sucharew -
wygrał 200 m w 
22,0, Kazancew prze 
biegł 3000 m 

8:31,5, Walman rzucił oszczepem 65,28 
:m, Duchow1cz uzyskała na 100 m cza> 
12,6, Zybina uzyskała w rzucie oszrze 
pem 44,16 m, Fidatow skocz"ł w dal 
7,10 m, Gokieli wygrała 80 ~1 ppł. w 

11,4, Andrejewa ' osiljgnęła w pchnifriu 
kulQ 14,40 m a Ganekier wygrała skok I 
wzwyz wynikiem 1,55 m. 

TEATR.I' 
Nowy - „BRYGADA SZLIFIE­

RZA KARHANA" - godz. 19.15. 
Im. Stefana Jaracza - „wrn:­

CZóR TRZECH KRóLI" - godzi­
na 15 i 19.15. 

Powszechny - „OBCY CIEN" -
godz. 19.15. 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" 
godz. 19.30. Ceny biletów zniżcme , o 
50 proc. 

Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 
- godz. 19.15. 

Pinokio - „PAN TOM BUDUJE 
DOM" - godz. 17. 

.Arlekin - „SAMBO l LEW'' -
godz. 17 i 19.15. 

"INA 

Ruch s1>ortowy na wsi potrafił 
zwalczyć 11ierwsze napotkane prze­
szkody i dzisiaj z prawdziwym zar1o 
woleniem można .tuż stwierdzić, że 
zatacza coraz szersze kri;gi, że na­
brał rozp(?du. 

Dynamiczna siła sportu przełama­
ła barierę, .za którą kryło się wielkie 
zacofanie wsi polskiej, zwalczyła o­
bojętność niekiedy ·wręcz nieuf.aość 
i niechęć ludności wiejskiej do pro­
pagowania kultury fizycznej. Pierw-

sze LZS-y by-
a,,"9'!~MIV'l'i"i'~ ły tym wyło­

mem we wx-o­
gim froncie, 
były tymi przy 
czółkami spor­
tu na wsi. z 
których rozwi­
nęła się wiel1<a 
ofensywa. 

Na wsi nie brakowało wrogów ru­
chu sportowego - trzeba było u­
świadamiać ludność, przekonywać, 
zachęcać. Pra-ca ta była ciężka, ale 
i wyniki są nadsi>odriewane. Atak 
obcych klasowo żywiołów odparto. 

„EXPRESS TLUITROW ANY• 

najbardziej. Ale za to gimnastyka le 
ży odłogiem i dla jej upowszechnie­
nia zrobiono bardzo niewiele. To sa­
mo trzeba powiedzieć o szkoleniu 
ideologicznym, chociaż z drugiej stro 
ny wyrobienie społeczne wsi znajdu 
je swoje odzwierciedlenie w coraz li 
czniejszym udziale w świi;tach ludo­
wych i organi:l'owanych z tej olrnzji 
imnrezach ma$owych. 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej i 33 rocznicę Wiei 

kicj Rewolucji Październikowej 
LZS-y wojew. łódzkiego uczciły pod 
ji;ciem szeregu zobowiązań, dotyczą 
cych przeważnie . budowy boisk, na 
leżytcgo konserwowania sprzi;tu 
sportowr.go i zakładania w każdym 
LZS-ie Koła Towarzystwa PrzyJaż­
ni Polsko - Radzieckiej. Meldunki o ~ 
podobnych zobowiązaniach wpływa 
ją w dalszym ciągu do wojewódzkiej 
Rady Sportu Wiejskiego. 

(Rm.) 

Nr 311 

Uszakow 
iest specjaH· 
~t~ stylu do­
volneg-o, a o 
aicspożytych 
'10iliwościach 

tego pływaka 
-.rzekonują naj 
lepiej wyniki. 
Charak terysty 
!'zną cochą 
Oszak<l'Wa jest 

W. Vszalww. to, iż w stylu 
dowolnym dzierży w ZSRR prym 

~ zi.ś w Oqni.!ilf.U na wszystkich dysta1nsach począ 

M d LZS R , • 
wszy od tn1dnej „setki", a na 

e "CY • ozyca 1500 m, czyli na tak zwanym ma 
ti! l'atonie pływackim skończywszy. 

Rewanżowy mecz przy siatce i koszu Tytuły mistrzO'wskie Związku 
w l k ·· ł b" · · 1 · LZS . Siatkarze Radzieckiego Uszakow zdobył na 

ramar 1 a CJI pog ~ 1a111a SOJUSZU l se.zoou etiruego -ow. lOO m _ 57,2 200 m 2.08,8 400 
robotmrzo - chłopskiego i ku uczczc i Różycy przegrali wówczas nieoczekiwa 
niu 33 rorzmcy Rewolucji Paździcmi i nie łatwo O :3, ale usprawiedliwiaj~ m-:- 4.4~,8 i. 1500 ".1 -:-- 20.11,2. D~ 
kowej odbę<lzie się w dniu dzi,iejszym ;i s" oją porażkę niekompletnym składem dac nalezy, ze wyniki, na. 200- m l 

w Łodzi me'cz siatkówki męskiej mię drużyny. Pamiętajmy, że LZS Różycz I 400 m. są rekordami ZSRR. 
dzy drużynami jest mistrzem siatkówki Ludowych Ze· 

-

Koła Medyków połów Sportowych wojew. łódzkiego. Pierwszy raz iuż w rękawicach 
a LZS Różyca. Poza s.iatkówką odbędzie się również 
Będzie to spo1 k k' k" ski . p· w-ystąp!ą w ringu 

kanie rewanżo- mecz _oszy ow -L • mę • eJ. ierws:c Zawody pięściarokie „pierwszego kro 

P . spotkame odbyło się na wolnym po" 1e 
"e. ierwozy . . . ku" odbęd'I się w drugiej połowie li-
mecz tych dru- trzu,_ rewa~ _zas "'. Ogmsku, ~-obaczy- &topada. Eliminacje wyznaczono na 25 
żyn odbył się I my Jak tez siatkarzom LZS Rozyca po - 26 hm. natomiast półfinały i finały 
w Różycy z oka szczęści się na sali. Początek zawodów odbęd:;i s.ię dopiero w dniach 2 - 3 
zji zakończenia o godz. 17-ej. I grudnia. 

Posiadamy dane liczbowe dotyczą 
ce wprawdzie tylko terenu wo.ie­
wództwa łódzkiego, ale za to bar­
dzo znamienne. Mówią one nam wie 
le, a przede wszystkim mówią o 
tym, że sport w swym zwycięskim 
pochodzie zdobył już Wieś bez resz-1 . 
ty. Liczba LZS-ów na terenie wo.le- Pracowmcy p~szukiwani 
wództwa łódzkiego wzrosła tło łD7, --~------------­
co oznacza, że w ciągu ostatniego ro1 Jnżynierów i techników budowlanych, 
ku przybyło nam na wsiach 211 Lu- do inwestycji i do planowania, wy­
dowych Zespołów Sportowych. Wie- kwalifikowanych pracowników cera­
le z nich powstawało samorzutnie i miki czerwonej, maszynistę, pala'!ZY 

Szklarzy, z,brojarzy, cieśli, inżynie­
rów i techników budowlanych, robot­
ników gospodarczych zatrudni Przei­
siębiorstwo Budowlano - Przemysł-J­
we nr 2 w Łodzi. Al. Kościusz,ki 101. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso­
nalny. 741 

ADRIA - Zaklęta na.rzeczona _ 16, stąd to właśnie mamy poważne prze kotłoWYch, kowali, spawaczy, koso1-a 
18, 20. kroczenie planu. Wojewódzkiej Ra- rzy, skalników, strycharzy oraz wy- 2 inżynierów-techników (wiertników), 

Inżynierów i techników.mechaników, 
energetyków, chemików i budowla­
nych poszukuje Zjednoczenie Przemy 
słu Włókien Szil.1czny:!n w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 203-205 na wyjazd do 
Szczecina, Wrocławia, Jeleniej Góry, 
Gorzowa Wielkopolskiego i Tomaszo­
wa. Pożądana praktyka w Przemyśle 
Włókienniczym. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydział Personalny. 736 BAJKA - Bur~a nad Azją _ 18, 20 dzie Sportu 'Wiejskiego, która pro- kwalifikowanych pracowników •lo 4-cb majstrów wiertniczych, 1 szofe­

BAŁTYK - Upadek Berlina I seria. jektowała wzrost liczby LZS-ów do Przemysłu Mineralnego zatrudnią ra na wóz ciężarowy, rutyne>wane 
16.30, 18.30, 20.30. 316 tylko, nie pozostało nic innego Miejskie Zakłady Przemysłu Mi- maszynistki i referenta, któ;y będzi~ Stars.zych księgowych finansistów oraz 

referentów administracyjnych zatrudni 
od 1 stycznia 1951 r. Centrala Zaopatrze 
nia Przemysłu Skórzanego w Lodzi Sieu 
kiew1cza 9, w magazynie Centrali w By 
tomiu. Zgłoszenia należy kierować do 
Sekcji Personalnej, ul. Sienkiewicza 9, 
lub do Delegatury Centrali w Bytomiu. 
ul. Kraszewskiego 3. 737 

GDYNIA - Program aktualnogci do zrobienia, jak wciągnąć tę nad- neralnego w ~odzi, 1~1. Piotrk~ws~~a wykonywał modernizację, współza.-
nr 43 - 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. wyżkę do swego rejestru. 110. ~głOISzema osobiste przyJmu:,e wodnictwo i B.H.P. przyjmie natych-

lłEL - Kino nieczynne. 407 L d h z ł' S to Wydział Personalny. 742 miast Przedsiębiorstwo Wierceń Ba-, . f u owyc espo ow por - --· --------------
MUZA - W piaskach srodkoweJ wych! Czy trzeba szuil'ać bardziej Technika gumowego na stanowis~o dawczych i Robót Fundamentowycn 

Azji - 18, 20. wymownego argumentu ilustrujące kierownika Oddziału Technicznego o- w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 195. 
POLONIA - Wesoły jarmark - go zwycięski pochód sportu na. wsi raz kierownika Oddziału Zaopatrze- Warunki wg. umowy zbfo.rowej w bu 

15 30 18 20 30 ·· t · · t c1n· ŁódZ'k. Zakłady Prze downictwie. Zgłoszenia z życiorysem 
PRZE'ow' IO,-'iNl.E ·- Orzeł Kau'·-zu ruz e liczby? Mówią one bardzo wie ma za ru ią ie - ,,,,_,.i d 9 d 11 b" 1 ""' Ie, mówią same 23 siebie. r.1ysłu Gumowego w Łodzi, ul. Wól- W 5vuZ. o o w mrze przy u . 

II seria. - 18, 20. Teren został zdobyty, początkowe czańska 223. Zgłoszenia -przyjm•l.i~ Kilińskiego 199. 748 
REKORD - Konfrontacja, 18, 20.~0 opory zwalczono. Dzisia.j mlodzież Wydział Personalny. 750 Technika budowlanego przyjmie na­
ROBOTNIK - As wywiadu - 18, 20 'ej k ml · h t · d w k lif"k h księgourvch kic- tychmiast Komunalne Przedsiębi<>r-

S:Glifierzy, tokarzy, ślusarzy, pracowni­
ków do straży przeciwpożarowej poszu 
kuje Fabryka Igieł Dziewiankich w Lo 
dzi, ul. PKWN Nr 37. Zg1'szenia przyj 
muje Wydział Personalny. 738 

ROMA _ Orzeł Kaukazu I seria _ WI s a ga e Slę oo o me o spor- y wa 1 owanyc •• J , • 

tu i żałować tylko należy, że dosta- rownika magazynów, magazyniera, stwo Renwntowo - Budowlane, Pa-
18• 20. t rt · d · robotników gospodarczych, biegłe ma bianice, Orla 6. Wynagrodzenie wg. 

STYLOWY - świat się śmieJ·e - wa sprzę u spo owego me na ąza 
18

, 
20

. za. rozwojem ruchu sportowego na szynistki, elektryków i t<>karza :oa- um<>wy zbiorowej prac. budowl. Zgło 
śWIT _ Trzeci sz,turm _ 

17
.
30

, zo wsi. W niektórych LZS-ach brak trudnią Polskie Zakłady Pasów, Art. szenia przyjmuje Wydział Perwnal- OGLOSZENIA OBNE 
l'ECZA _ kino nieczynne. sprzętu daje się odczuwać dotkli- Technicznych i Rymarskich w Łodzi, ny. Telefon 494. 745 
TATRY _ Zaklęta narzeczona wie, ale cóż - żywiołowy ruch spor ul. Piotrk<>wska 278. Zgłoszenia ooo- Murarzy, robotników gospodarczych SZKOŁA tańców POMOCNICA do-

- 16_30, 18.30, 20_30, wtuama.n:i-wsi ~yszedł poza ramy plano biste przyjmuje Oddział Personalny. or<l.Z kobiety przy pracach murar- Wł. Cyrulskiego, mowa zaraz po-
WISŁA - Wesoły jarmark - 16, 740 skich, malarskich i magazynowych Łódz, Piotrkow- trzebna, wynagro 

P łt · • · ed · b" ska 3, tel. 135-42. dzenie dobre. Wól 
18.30, 21. raca w LZS-a.eh kszta UJe się ro Techników - mechaników, energety- zatrudni natychmiast Prz się ior- . od 5 1 , 22 8 WŁóKNIARZ - Wesoły jarmark - żnie: jedne z nich pracują dobrze, in ka i prac<>wników administracyjno - stwo Remontowo - Budowlane Przem. Zapisy 1 - 2 · czanska 2 , m. · 
15, 17.30, 20. ne gorzej. Jeśli chodzi o takie gałę- technicznych zatrudnią, Zakłady Prze Bawełnianego, w Łodzi, ul. Piotrkow _______ 7_4_

6 ZGUBIONO legit. 
WOLNOść - Panna bez posagu -- zie sportu jak piłka nożna i siatków mysłu Materiałów Biurowych, Łódź, ska 171, prawa oficyna. Wynagrodz~ SPRZEDAM szkolna nazwisko 

16, 18, 20. ka, to rozrost ich pn:ekroczył zakre- ul. Piotrkowska 105. Zgłoszenia oso-I nie według umowy zbiorowej w bu- streptomycynę. Sobczak Teresa, 
ZACHĘTA - Córka marynarza - ślone plany, Okazuje się, że tymi ro biste z życiorysem przyjmuje Dział downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Jaracza 17, m. 29. ul. Sumkiewicza 

18, 20. dzajami sportu wieś interesuje się Personalny. 743 Wydział Personalny. 719 Diament. 10112 32. 10110 

Do gabinetu wszedł oficer SD o dystyn 
kejach majora. Wzrokiem odszukał gene­
rała, podszedł do niego i powiedział mu 
parę sł6w. 

Oblicze generała zmieniło się. Jego i 
tak drapieżne oczy zabłyslY, zarnigota~y 
jak Źrenice szykującego się do skoku wil 
ka. 

- Panowie! - zawołał, zrywając się z 
midsca. - Ziściły się nareszcie marzenia 
tych, którzy zwanym kołem stanęli obok 
naszego Fiihrera! Słuchajcie! 

Na sa:li zapadła nagle pełna wyczeki­
wania cisza, a głos generała rósł i potęż­
niał: 

- Panowie! Dzisiejszej nocy lotnictwo 
niemieckie zbombardowało lomiska pol­
skie, a 1pół godziny temu oddziały W ehr­
machtu przekroczyły granicę polską. W oj 
na! 

Oficerowie zerwali się z miejsc. 
- Wojna! - powtórzyli rozdygotani, 
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rozpłomienieni, rozentuzjazmowani. 
Oczyma wyobraźni ujrzeli bitewne rze 

zie, łuny palących się miast i wsi, triumf 
zwycięskich ~ztunn6w, radość dzielenia 
się wojennymi łupami i rozkosz swobodne 
go wyżywania się najbardziej intymnych, 
a zbrodniczych instynktów. 

\Vszyscy spojrzeli w stronę portretu A­
dolfa Hitlera, a generał, stanąwszy na ba­
czność, zawołał: 

- Panowie! W tej osobliwej, historycz 
nej chwili, niech mi wolno będzie wznieść 
okrzyk na cześć człowieka, kt6ry Niem­
cy poprowadzi do · boju o panowanie nad 
światem. Heil Hitler! 

- Heil! - krzyknęli gromko oficero­
wie, a w tej chwili lekko zadygotały mury 
budynku. 

To, ciągnąc z zachodu na wsch&ł, lecia 
!y szumiąc, hucząc i dudniąc ciężkie nie­
mieckie bombowce ... 

CZĘŚĆ lII. 

BRYLANTY KSZYSZTOFA 

ROZDZIAŁ I. 

SWASTYKA NAD PAŁACEM 
Trzy dni minęły od tej tragicznej chwi 

li, kiedy Piotrkowska rozdudniła się od­
głosem ciężkich butów hitlerowskich żoł­
nierzy, kt6rzy, wkroczywszy do Łodzi, 
przemaszerowali paradnym krokiem przez 
ulice miasta. 

Helena Karwiczowa siedziała samotnie 
w pokoju swego syna. 
p,rzygnała ją tutaj z lewego skrzydła 

pałacowego, gdzie zazwyczaJ spędzała 
czas, niewypowiedziana tęsknota za tym, 
kt~y, zniknąwszy przed dworna tygodnia 
mi, nie dawał o sobie najmniejsze-go zna­
ku życia. 

Zawsze wiedziała, Że kocha go ponad 
wszystko. Ale dopiero teraz, kiedy przy­
szła ta zła chwila, zrozumiała cały ogrom 
swojej matczynej miłości - tej miłości, 
która stała się teraz dla niej powodem 
straszliwych nieipokojów i rozpaczy. 

- Co się z nim dzieje? Czy żyje? -
jedno stało się dla niej jasne: że jeśli Hen 
ryk zginął i ona r6wnież nie ma poco żyć. 

Podjechała na swoim ruchomym fotelu 
do biurka i żałośnie pogładziła jakieś ksią 
żki i teczki. Stanowiły one własność Hen 

ryka - były więc niejako jego cząstecz­
ką. . 

Tu, na tym fotelu syn jej lubił siady­
wać, czytając i paląc papierosa. Oto po­
duszka, którą dwa lata temu wyhaftowa­
ła dla niego. Henryk wziął wtedy matkę 
w ramiona i pocałował ją. 

- Jesteś, mamo, bardzo dla mnie do­
bra! Nawet najdroższy, kupiony na mieś­
cie podarunek nie ucie.szyłby mnie tak bar 
dzo, jak ten drobiazg, zrobiony twoimi 
kochanymi rękami. Psujesz mnie, mamo, 
swoją dobrocią! 

Powiedział to bardzo serdecznie 1 z mi­
łością spojrzał na swoją matkę. 

- I on również kochał mnie bardzo! -
Helena Karwiczowa, dotykając teraz koń 
cami palców wyszycia poduśzki, wzdycha 
ciężko. 

Powoli podjeżdża w stronę szafy i ot­
wiera ją naoścież. 

W wielkim porządku wiszą tam jego 
ubrania. Jest ich całe mnóstwo. Pachną tY 
ton iem i dyskretnym· aromatem aingiel­
skiej lawendy. 

Karwiczowa siedząc nieruchomo, zata­
pia się we wspomnieniach. 

To jasne, sportowe ubranie :przywi6zł 
sobie Henryk z Egiptu.„ Był wtedy bar­
dzo opalony a w zestawieniu z jasnym ko 
lorem tej marynarki, twarz jego wyglą­
dała jeszcze ciemniej.„ (D.c.n.) 
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